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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 1, Grudnia, 

Patent obwieszczający, umieszczony. w Wy- 
danym dziś 20. numerze zbioru praw wzglę- 
dem uchwały związkowćj dotyczącćj się uka- 
rania przestępstw przeciw związkowi niemie» 
ckiemu i wydawania politycznych zbrodniarzy 
będących na ziemi tegoż związku, brzmi jak 
następuje: 

My FRYDERYK WILHELM, zBo. 
Żójłaski, Król Pruski &c, Ożnajmiamy 
j podajemy niniejszóm do wiadomości: Zgro- 
madzenie Związku niemieckieckiego na swo- 
jóm tegorocznóm szesnastćm posiedzeniu wzglę: 
dem ukarania przestępstw przeciw Związkowi 
niemieckiemu i wydania politycznych zbro- 
dniarzy będących na ziemi tegoż związku, 
ustanowiła następującą uchwałę: Art. 1. Po- 
nieważ zamiar Źwiązku niemieckiego nietylko 
utrzymanie niepodległości i nietykalności 
państw niemieckich, ale także zewnętrzną 
i wewnętrzną spokojność i bezpieczeństwo 
Niemiec ma na celu, i ponieważ ustawa 
związkowa z powodu swćj głównej styczności 
z ustawami pojedyńczych państw związkowych 
za konieczną część tychże uważana być po- 
winna, z czego wynika, Że każde targnięcie 
się na ustawę związkową jest zarazem targnię. 
ciem się na każde pojedyńcze państwo związ- 


rek 


dnia 


kowe; przeto też każde przedsięwzięcie prze- 
ciw istnieniu, całości, bezpieczeństwu albo 
ustawie Związku niemieckiego, w każdćm po- 
jedyńczóm państwie związkowóm ma być oce- 
niabe i karane na mocy istniejących już w nicb, 
lub w przyszłości wyjść mogących praw, po» 
dług których zarazem czyny popełnione 
względem pojedyńczego państwa związkowego 
za zbrodnią stanu lub zbrodnią innego nazwi- 
ska uważane będą, Art, 2. Państwa zwiąa- 
kowe zobowięzują się nawzajem wydawać 80- 
bie osoby, obwinione o zrządzenie przedsię- 
wzięcia przeciw monarsze, albo przeciw ist- 
nieniu, całości, ustawie lub bezpieczeństwu 
innego państwa związkowego, albojo związek 
do tego dążący, łub udział w nim, albo na- 
reszcie opopieranie tegoż, — przypuściwszy; 
że osoba takowa nie jest poddaną państwa do- 
magającego się jej wydania, albo Że już 
względem innych w tém państwie popełnio- 
nych zbrodni do odpowiedzialności pociągnio- ` 
ną została i karze uledz powinna. Jeżeliby 
się zaś kilka państw związkowych równocze. 
nie wydania jednej i tćj samej osoby domagać 
miało, wtedy temu wydaną będzie, które się 
pierwsze zgłosiło. — Podajemy niniejszćm to 
postanowienie Związku do wiadomości Na- 
szych władz i poddanych, i chcemy, aby za- 
warte w nióm oznaczenia, nie tylko w Na- 
szych do Związku nięmieckiego należących, 
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ale także we wszystkich innych częściach Na- 
szej monarchii skrupulatnie do skutku przy» 
wiedzione były, 
Dan w Berlinie, dnia 28, Października 1836. 
(L.$.) Fryderyk Wilhelm. 
Fryderyk Wilhelm, Na- 
stępca tronu, 
Bar, Altenstein. Hr. Lottum. Bar. Brenn, 
Kamptz, Miihler, Ancillon. Rochow. 
Za Ministra wojny: Schoeler, ‘Nagler, 
Hr. Alvensleben. 


W tymże samym numerze Zbioru praw- 


znajduje się Najwyższy rozkaz gabinetowy 
względem zniesienia zakazu zwiedzania uni- 
wersyteiów w Eulandze, Wiirzburgu i Hei- 
delbergu, następującej treści; 

Rozkazem Moim, do Ministerym Stanu dziś 
wydanym, zmodyfikowałem rozporządzenie 
Moje z dnia 20. Maja 1533. roku, obejmujące 
zakaz zwiedzania zagranicznych uniwersyte- 
tów, i zniósłem bezwarunkowy zakaz udawa- 
nia się do uniwersytetów w Erlandze, Wiirz. 
burgu i Heidelbergu, i upoważniłem je do 
wydawania pozwolenia końcem udawania się 
i na te trzy uniwersytety, W zachodzących 
zatćm przypadkach winieneś sobie podług te- 
go postąpić i teraźniejszy rozkaz w Zbiorze 
praw ogłosić. 

Berlin, dnia 21, Listopada 1836. 

Fryderyk Wilhelm, 
Do 


Ministra Stanu, Bar. Altensteina. 
Z dnia 3. Grudnia. 
Wyjechał: JW, Generał jazdy i Generał- 
Adjutant N. Cesarza Wezech Rossyi, Hrabia 
Orłow, do Petersburga, i 


PAAA AAA VINAS 


Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia 30 Listopada, 

Otrzymaliśmy wiadomość, iż Rząd Jego 
Cesarsko - Apostolskiej Mości, w przychyleniu 
się do prośby Pana Barona Oechsner udzielił 
mu żądane uwolnienie od obowiązków Kon- 
sula generalnego austryackiego w Warszawie, 
a zarazem upoważnił Pana Kuks, urzędnika 
pomienionego Konsulatu, do tymczasowego 
załatwienia interessów bieżących, - 

s Francy, 
Z Paryża, dnia 24, Listopada, 

Oto są niektóre szczegóły o wypadkach 
w Algierze, o kórych wczoraj namieniliśmy, 
Z dnia 9. Listopada, Generał Rapatel do. 
wiedział się, że się nad Chiffą i pod Buffarie- 
kiem wielkie tłumy Arabów ukazywały, i dla 
tego dziś rano całej załodze w tamtę sitonę 


wyruszyć kazał. Sam stanął na czele wojska, 


Część nowo uorganizowanej milicyi afrykań- 
skićj pozostała pod bronią dla obrony miasta, 
druga zaś otrzymała rozkaz bycia w pogotowiu 
do wyruszenia na pierwsze skinienie. W mie- 
ście wielka panowała niespokojność. Przesa- 
dzono liczbę nieprzyjacioł i podano ją na 20,003 
— Zdnia Io. Nadeszłe tu dziś wiadomości 
nie są bardzo zaspakajające. W czasie pier- 
wszego starcia się z nieprzyjacielem, zostają- 
cym, jak głoszą, pod rozkazami Adbel Kade- 
ra, uiraciliśmy 20 Spahów, a między tyini 
3 oficerów, Prócz tego ubito nam 25 ludzi, —. 
Z dnia 11, Dziś odeszły dwa działa jalowe 
i sprzęty obozowe, Poczyniono wielkie przy. 
gotowania, aby miasto zabezpieczyć, Ujęto 
w ciągu dnia Beduinów, mających pod su- 
kniami broń ukrytą, i rozkazano przetrząsać 
wszystkich do miasta przybywających krajow- 
ców, — Z dnia 19. 
kazać Bejowi miliapskiemu, aby wszystkie swe 
siły zgromadził w celu wyruszenia przeciw Al. 
gierowi, kiory zdaniem jego łatwo zdobyć 
można, gdy go bez dostatecznćj obrony zosia- 
wiono. -Emir nadesłał Bejowi 6 atmunicyą na- 
pakowanych wozów, Generał Rapatel powró- 
w tu wczoraj, a to mieszkańców nieco uspo- 
oilo. 

Czytamy w dzienniku $iecle: Czy prawda, 
Že spowiednik Don Carlosa, Biskup Leoński, 
pormyślał o zamęściu tego Rięcia. z Krolewaą 
oe tę | 
oczekują? Czy prawda, jak się w Durandze 
chełpiono, Że wyprawiono do tego Xięcia, 
dla pokonania niechęci jego ku młodszej linii 


Burbonów, tajoego agenta, i to Pana-Passęs 


Pułkownika w służbie hiszpańskiej i syna je- 
dnego francuzkiego wychodzcy, który umarł 


jako Generał w usłudze tego kraju? Czy. 


prawda, Że poseł ten polecenie swoje spełnił 
i własnoręczne listy Don Carlosa do Paryża 
przywiózł? Czy prawda, Że tego samego dnia 
drugiego posłannika, Pana B. B,,,, oficera 
z sztabu głównego i btata sekretarza 
do Królowćj Krystyny wyprawiono, który dn. 
20. Października potajemnie z Paryża do Ma. 


drytu wyjechał i dnia 3. Listopada Ostatnia sto». 
rołowej zapropo:, 


licę znowu opuścił; że ten K 
nował, aby z swemi dwoma córkami, 2 Hisz- 
panii uciekła i we Francyj przytułku, szukała? 
Czy prawda, Że wtedy chcą publicznie Don 
Carlosa uznać? Nie wiemy, co odpowiedzą 
na te pytania, któryrmbyśmy też byli łatwo 
mogli inną postać nadać; bo w najgorszy m 
przypadku i największych niedowiarków prze- 
konać możemy. — Na ten artykuł odpowiada 
Dziennik handlowy: Wątpimy, aby Mi- 
nistrowie mogli na te pytania odpowiedzieć 


Adbel Kader miał roze- 


i Że zawiadomienia w tej mierze. 


Królowej, 
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strony sądzimy: 1) Że Biskup 
Leoński już kilkakrotnie czynił wnioski, o ja- 
kich pierwsze wspomina pytanie. Jeżeli nas 
dobrze zawiadomiono, odpowiedziano na nie; 
že rzecz ta zawczesna i że chwila dogodna je- 
szcze mie nadeszła. 2) Ze Paa P. istotnie po: 
tajemnie do Don Carlosa był wypiawiony; 
lecz polecenia swego jeszcze podobno nie u- 
skutecznił. A przynajmniej jeszcze nie po- 
wrócił; niewiadomo nawet, czy już tam pszy- 
był, i dopiero za 4 lub 5 dni spodz:ewają się 
lista od niego. Miano mu polecić oświadczyć, 
Że stósowna chwila nadeszła, 'i Że rozpoczęte 
układy znowa zawiązać można. 3) Ze Kró- 
lowćj Maryi Krystynie nie radzono Z swemi 
obiema córkami z Hiszpanii uciekać, lecz jéj 
tylko na przypadek, gdyby uciekać była zmu- 
zona, we: Franeyi przytołek ofiarowano. 

Xiążę Talleyrand, którego przybycia spo- 
dziewano się tu około dnia 27. b. m., wyje- 
chat rzeczywiście z Valengqay ; lecz najpierwej 
udaje się do Rochecotte , majętności Xiężnćj 
Dino, gdzie zabawi do końca Grudnia, Przed 
wyjazdem z Valengay, mocno SIĘ zajął losem 
więźniów w Ham, a szczególniej uwolnieniem 
Kięcia Polignac. Miał w tćj mierze długą roz- 
mowę z Panami Royer Collard, Decazes i Noai- 
jes, którzy się w majętności jego znajdowali, 
Doniesiena o stanie zdrowia Xięcia Talley- 
rand są zaspokajające, 

Admirał Roussin ukończył kwarantannę 

awais w Marsylii i dziś ma przybyć do Pa- 
ryża. . 
"Dziś rozeszła się pogłoska o śmierci Paga- 
niniego, lecz nie znalazła wiary; nie dawno 
bowiem doniesiono w liście z Parmy, iż ten 
sławny artysta prowadzi bardzo ustronne Ży- 
cie w wiosce niedaleko wspomnionego miasta, 
i wszelkiemi sposobami ochrania zdrowie swo+ 
je. Postanowił nieprzedsiębrać już żadnej 
podróży. z 


My z naszej 


Z dnia 26. Listopada, j 

O Bilbao pisze Messager, co następuje: 
„Pismo wczoraj tu nadeszłe donosi, że d. 18. 
między municypalnością, załogą i gwardyą 
narodową Bilbay układy względem kapitulacyi 
się taczyły, Że wszelako gwardya narodowa 
propozycyi Żadnćj ałuchać nie chciała, grożąc, 
że tych natychmiast zaetrzeli, którzyby o pod- 
daniu się mówić chcieli, ~ Czytaliśmy listy 
z Santo Domingo z d. 19. w.południe, w. kto- 
rych o wielkićm zwycięstwie rozprawiają. Sari- 
to Domingo jest wzgórzem w pobliżu Biłbao, 
dzierzonem przez obiężonych, Uderzających 
va nie Karolistów już po kilkakroć odparto. — 
W mocy z dnia 18. na 19, deszcz ulewny i bu- 
rza nadzwyczaj gwałtowna zniszczyły część ro- 
bot obiężniczych, D, 19, uczyniła załoga ko- 


rzystną bardzo wycieczkę. Usiłowania jéj go. 
dziły najbardzićj na miejsca przez artylleryą 
nieprzyjacielską zajęte; dwie baterye zdemon- 
towano; pisarz bstu, z którego wiadomości te 
wyjmujemy, donosi że sam należał do tych, 
co jednę bateryę zdobyłi.  Artyllerya Karoli- 
stów mocno ucierpiała, straciła 17 olficerów. 
Załoga tuszy sobie, Że sama się ulrzymać pou 


trafi nawet i bez pomocy Espartery.* 


Sentinelle des Pyrenćes z d, 22. m, b. 
wyraża: „Pogłoskę o zdobyciu Starego Bilbao 
przez Karoliszów, zbijają następujące okoliczno- 
ści: Miało to nastąpić d, 17.; ale listy z d, 19, 
twierdzą Że gwardya narodowa z coraz chlu- 
bniéjszém walcząc męstwem postanowiła zgi» 


„dąć pod gruzami miasta; każdy dom oszańco- 


wany i nawet gdyby się nieprzyjacielowi udaa 
ło wtargnąć do miasta, niebyłby jeszcze w po. 
siadaniu onego. Zresztą pogłoska ta stąd po- 
wstała, Że dwa udosobnione domóstwa Starego 
Bilbao, Barrio de Mena zwane, w ręce Karo- 
listów wpadły, Zdarzenie io zwiększono, 
przekręcono; jak zwyczajnie, a tak powstała 
wieść o zajęciu miasta, Dawniej mogli sobie 
Karoliści tuszyć, Że niespodzianym szturmem 
miasto zdobędą; ale obecnie nadziei tej zrzćc 
się powinni. Miasto bowiem ma teraz liczną 
artylleryą i mocną załogę, postłkowaną przez 
najwalecznićjszą gwardyą narodową. Na amus 
nicyi i rozmaitych zapasach nie zbywa. 


Zdnia27. Listopada. 

Messager podaje następujące wiadomości 
z Hiszpanii: „Gomez znajdował się dnia 13, 
w Palmo del-Rio a d, 14. w Ecija, znamieni- 
tém mieście w środku Andaluzyi. Nie wie- 
dziano czy się do Sewilii, czy też do Granady 
zwróci. Ecija leży nad wielkim traktem mies 
dzy tómi dwóma wielkićmi miastami, na 15 
godzin od pierwszego, a 30 od ostatniego od- 
dalone. Ribero stał równoczesnie w Fuenie- 
Osejuna a Narwaez w Verlanvga. Miasta ie 
na 25 godzin od stanowisk Gomeza odległe. 
Alaix był w okolicach Kordowy, Dywizye 
tych trzech konstytucyjnych Generałów liczą 
17000 bitnego Żołnierza, Wojsko najlepszytm 
ożywione duchem. Spodziewać się więc Wy- 
pada, Że połączone działania tych trzech Ge- 
nerałów ten wydadzą skutek, któremu nie- 
czynność Rodila pa przeszkodzie stała. AŻ 
do godz. 5 po południu d. 20. m. b. Karoliści 
nie ponowili szturmu do Bilbao. „Powietrze 
jak najgorsze, Śniegi i slota nie ustają. Nawet 
buletyny karolistowskie nie opisują wypadków 
z dni 16. 17. 1 18. jako korzystne dla siebie. 
Espartero stał d. 19, Z 23 batalionami w Lare- 
do, miasteczku nadmorskierm, na 7 godzin od 
Portugalete odległóćm.' 


ł 
W piśmie z Ainhoy z d, 22. m. b, czytamy: 
„Poganiacze mułów opowiadają, że w okolie 
cach Pucnte la Reina 8,000 wejska konstytucyj- 
nego się zgromadziło, sposobiąc się do ude- 
rzenia ma stellę, Mieszkańcy miasto to tłu- 
inanii opuszczają, przekonani, Że Krystyniści 
zdobywszy je, zapewne ono zapałą. Jeden 
z Generał karolistowskich wyruszył w- 4,000 
wojska, aby zagrożonemu miastu dać pomoc, 
Dzisiaj nadeszła tu pewna wiadomość, Że 
Rod: stósując się do rozkazów rządu, koriš 
mendę swoję złożył, 


r PARC AR ŚR: SAH BE OE, 
Z Bruxelli, dnia 20. Listopada, 

Robotnicy pracujący w kopalniach węgli 
w Borinage okazali się niespokojnemi, a poa 
tem wysłali.do Króla deputacyą z zażaleniami 
swesni, Deputacya ta miała d. 31. Paździer. 
nika posłuchanie. Monarcha przyjął ją łaska- 
wie, lecz oświadczył, iż daliby mu nierównie 
przyjemniejszy dowód swego zaufania, gdyby 
się byli udali do niego wpierwej, nim dopu* 
Ścili się smutnego obłędu i gwałtowności, 
Wreszcie posłuchanie to miało najlepszy sku- 
tek, albowiem robotnicy zaczęli znowu pra. 
cować, 


Z dnia 26, Listopada, , 

W gazetach Bełlgijskich czytamy: „Piszą 
z Lizbony, że położenie Xięcia Ferdynanda 
Koburga, małżonka Donny Maryi, bardzo 
się stalo krytycznćm, a nawet i niebezpie- 
cznćm, mimo tytułu, broniącego go od na- 
pastowania ze strony ladu; postępowanićm 
swojem ściągnął na siebie nienawiść gwardyi 
narodowćj, -która obecnie z radością - każdćj 
używa demonstracyi, aby go znieważać, skoro 
się gdzie publicznie ukaże, Xiążę naraża się 
zatóm na nieprzyjemności] Krok, który za 
radą posłów Anglii i Belgii uczynił, oburze« 
niu powszechnemu zostawi czas do złagodze- 
nia się.  Xiążę Ferdynand pod pozorem mis- 
syi prywatnej, aby niby to załatwić familijne 
sprawy, uda się do Belgii, i opuści Portuga- 
lią pa kilka miesięcy.* 


NTE M ;C: 76 

Z Wiesbadenu, dnia 23. Listopada, 

Od niejakiego czasu bywają mieszkańcy 
miasta naszego wśród nocy niepokojeni trzą- 
skiem i bukiem rac i tym podobnych rzeczy; 
porzuconych przez lekkomyślnych lub złoślie 
wych ludzi pod domami, Policya czynnie 
śledzi sprawców takowych psot (które zresztą 
z polityką w żadnćj styczności nie zostają); 
aby ich ukarać i wyznaczyła zą doniesienie o 
nich nagrodę pieniężną. 
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A U 351,15 KAWA: 

Z Klausenburga, dnia 5. Listopada, 

Jego Król, Mość Arcy- Xiążę Ferdynand 
Austryacko- Esieński przybył tu w pożądane 
zdrowiu dnia T. bież. m.. Cale miasio bylo 
oświetlone. -Następnych dni raczył Jego Król, 
Mość odebrać część składaną mu przez różne 
urzędy i stany i przyjąć ich najłaskawiej. 


>> SPRZEDAŻ KONIECZNA. 


 GłównySądZiemiańskiw Bydgoszczy. 


Szłachecka majętność Witkowo i włość 
ziemska Kołaczkowo, mają być na wniosek 
pewnego Da obydwóch dobrach zaintabulowa- 
nego wierzyciela realnego, pojedyńczo „lub 
razem według Życzenia chęć kupienia. majge 
cych w jednym dniu na sprzedaż wystawione, 
zaczóm znoszą się niniejszem ogłoszone da- 
wniej w tćj gazecie termina, które wzglę« 
dem Witkowa na dzień ggo,; wzglę» 
dem Kołaczkowa na dzień 29. Paździer 
nika 1836. r, przypadały. 

Rzeczona majętność Witkowo i włość ziem» 
ska Kołaczkowo w Powiecie Gnieźnieńskim 
sytuowane, z których według taxy wraz z wy» 
kazem hypotecznym i warunkami w ILL, wy» 
dziale naszćj Registratury przejrzćć się mogą- 
cej, pierwsze na 84,796 tal, 15 sgr, IO fen., 
ostatnie ña 23,823 tal.” 29 sgr., 7 fen, przez 
Landszafię oceniono, mają być na 

dniu 8. Marca 1837. r. 
przed południem o godzinie 11tćj pojedyńczo 
lub razem w właściwóm miejscu sądowćm 
subhastowane. 

Na termin ten zapozywają się niniejszóm 
publitznie wierzyciele z pobytu niewiadatni, 
sukcessorowie Wacława Wilperta, dzierzawca 
Fryderyk Lieske i sukcessorowie Dyrektora 
kryminalnego Strempla, 


Świeże ostrzygi holsztynskie 
dzisiejszą pocztą otrzymał 
. Karól Gumprecht. 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
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